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J .  T  u  1 o j  a
c h e m ik  t e c h n o lo g

(Ciąg dalszy).

Proces s tarzenia  może się udać tylko 
wtedy, jeżeli surówkę przechowywa się w n a ­
czyniach drewnianych, a jak  praktyka wy­
kazała  najstosowniej tylko w beczkach 
z drzewa d ę b o w e g o — i tak, aby do ś .odka
naczynia przystęp powietrza był zawsze 

Do oczyszczania su iów ek  specyalnych możliWy.Dłategoiteżpftzedewsżystkięjjri
w celu produkcyi wódek na tu ia lnych  jes t  0 tWQr szpuntowy musi  być albo zupełnie
powszechnii używany wyżej już wspomnia- otwarty, lub co najwyżej tylko nieszczelnie
ny sposób zwany „ s t a r z e n i e m 1*. Sam „ntvi n:/ł-łlT oh,ńhr
proces s tarzenia  n iema nic wspólnego z de-
stylacyą w ogóle : dlatego też możemy już
tu wejść w jego szczegóły.

J a k  już sam a jego nazwa wskazuje, 
głównym czynnikiem jes t  tu czas, którego 
długość wcale nie je s t  ograniczona’. Ogólnie

zamknięty  bez względu na znaczne straty 
alkoholu, wynikające z powolnego pa row a­
nia, gdyż to ostatnie jes t  tu potrzebne dla 
odprowadzenia  najlotniejs/.ych zanieczysz­
czeń i produktów rozkładowych. Oprócz 
tego powinny być beczki do s tarzenia  tak 
z zewnętrznej jak i z wewnętrznej  strony 

tylko można powiedzieć, że im proces sta- zupełnie czyste; nie m >gą być za tem m a ­
rzenia t rwa dłużej,  tern wódki naturalnie  
są lepsze, / e d n a k ż e  czas, chociaż je s t  w a ­
runkiem koniecznym starzenia  wcale nie 
jes t  jedynym czynnikiem, gdyż n iepo rów na­
nie ważniejszym jest  sposób przechowy­
wania  surówki.

W praw dzie  kupuje się bardzo często

lowane, lub czemśkolwiek polewane albo 
też — jak się to robi przy zwykłych becz­
kach transportowych — w ewnątrz  w ypala ­
ne, w celu dokładnego uszczelnienia.

Ostatni warunek m a  cel podwójny. 
Najpierw chodzi o to, aby porami w ścia­
nach beczki mogło się bardzo powoli ale

stare wódki w butelkach szk lan n ych ,1 n ieustannie  dos tawać  powietrze do środka 
omszonych — nawiasowo dodać należy — płynu, gdzie wywiera  wpływ chemicznie 
zwykle nie wiekiem lecz drogą sztuczną, oczyszczający, dalej zaś, je s t  dla procesu
lecz gdyby komu przyszło na myśl jakąś  
świeżą surówkę — dajmy na to żytnią — 
przechowywać w szczelnie zamkniętych 
flaszkach przez kilkanaście lub naw et  kil-

starzenia  rzeczą konieczną, aby wódka 
oczyszczana mogła wyciągać ze ścian b e ­
czki pewne składniki,  które bądź to wpły­
wają również oczyszczające, bądź też sta-

kadziesiąt  lat, nie na wiele by mu się to ją  się wprost  lub po pewnych przemaniach 
przydało. W prawdzie  przy takiem długiem właściwymi składnikami wódek specyalnych.
leżeniu zaszłyby między składnikami su­
rówki pewne zmiany, pochodzące od po­
wolnego wzajemnego oddziaływania nie

Proces s tarzenia  jest  natury czysto 
chem iczne j ,  jednakże  w szczegółach jes t  
on bardzo mało zbadany. W  każdym razie

wielkiej ilości najmniej t rwałych pod wzglę- jest to je d n a k  zupełnie  pewnem, że naj- 
deni chemicznym aldehydów na inne skła- ważnie jszą  rolę odgrywają przy nim różne
dniki,  jednak te zmiany byłyby tak nie- 
wielkie, a zwłaszcza w granicach tak nie 
dalekich, że ostatecznie surówka pozosta­
łaby prawie taką  samą. jaką  była pierwo­
tnie wyrobiona.

ciała, wyciągane przez alkohol z drzewa 
dębowego ścian beczki. Na właściwy sobie 
smak specyalnych wódek, nie dający się 
ściśle określić, ale mający niejakie podo­
bieństwo z przyjemnym smakiem orzechów
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laskowych najprawdopodobniej najwięcej 
wpływa goryczka dębowa, zwana  kwercyną. 
Piękny, przeważnie  ciemno - złocisto - żółty 
kolor takich wódek pochodzi głównie od 
składnika dębiny, zwanego kwercytryną. 
Niewątpliwie odgrywają ważną rolę przy 
starzeniu wódek inne jeszcze składniki dę 
biny, które jednak  prawie wcale nie są 
bliżej zbadane

Możemy sobie za tem tylko bardzo 
ogólnikowo przedstawić  proces starzenia 
w następujący sposób. Powietrze,  dostające 
się porami drzewa do środka wódki s ta rze ­
jącej,  wywołuje w niej cały szereg różnych 
procesów chemicznych, polegających głównie 
na  utlenianiu. W  procesach tych biorą r ó ­
wnocześnie  udział różne zwyczajne zan ie­
czyszczenia  surówek — jak  w pierwszym 
rzędzie aldehydy, dalej pewne specyalne j 
s k ł a d n ik i , właściwe specyalnej surówce i 
poddawanej s tarzeniu i wreszcie różne 
składniki  dębiny, rozpuszczalne w alkoholu. 
Rezulta tem tego jest  z jednej strony po 
części zupełne usunięcie, po części zaś 
zmniejszenie ilości składników nieprzyje­
mnych, z drugiej strony zwiększenie ilości 
ogólnej składników arom atu  i posmaku.

Do najważniejszych między powyższy­
mi procesami należy proces wytwarzania  
estrów, polegający na tem, że tlen p o w ie ­
t r z a  utlenia aMehydy, po części także alko­
hole — zwłaszcza wyższe i niektóre skła-•»

dniki wyciągnięte z dębiny na kwasy, które 
łącząc  się dalej z różnymi alkoholami dają 
właśnie estry.

W szystk ie  przemiany chemiczne sta- ( 
rżenia  zachodzą, rozumie się samo przez 
się, tylko bardzo powolnie i w rozmia­
rach  bardzo niewielkich, tak, że pod wzglę 
dem chemicznym trwalsze i w ogóle co 
do ilości obtitsze składniki zwyczajnych 
zanieczyszczeń nigdy nie mogą być tym 
sposobem  zupełnie usunięte. T ak  np. obu 
wspomnianym względom odpowiadający a l ­
kohol amylowy, pozostaje w głównej ilości 
niezmieniony, ale jak  to już poprzednio 
wspomnieliśmy, u jemne strony woni i s m a ­
ku takich zanieczyszczeń pokrywają  się 
zupełnie wytworzonymi składnikami bukie­
tu i posmaku.

Dla procesu starzenia  nie małe zna- 
j czenie ma dalej jakość samej dębiny, z kto- 
i rej się beczki wyrabia. Praktycy wiedzą 
to bardzo dobrze, ze nie każda dębina do9 v

tego się nadaje. We Francyi ,  tej ojczyźnie 
starych win i wódek, istnieje osobny handel 
dębowemi (lęgami i beczkami dla s tarzenia ,  
który, nie mogąc nastarczyć własnego do- 

| brego materyału,  zaopatruje  się od daw na  
materyałem z różnych miejsc Europy-, 
a nawet i z Ameryki. Za  najlepszy mate-  
ryał uważaną  je s t  dębina z francuskich 
prowincyi Limousin  i Dordogne, iakoteż 
z okolic G dańska ,  Szczecina i Rygi. 
Obecnie podobno i Galicya bierze pewien 
udział w dostarczaniu dobrej dębiny.

Do takiej szczególnej klasyfikacji dę­
biny doszli fabrykanci drogą doświadczenia 
z p r a k ty k i ; przekonali się mianowicie, że 
dębina* z wielu okolic wpływa bardzo 
ujemnie na proces starzenia, nadając  w ód­
kom starzejącym sm ak  twardy, nieraz na­
wet cierpki. Bliższe badania  okazały, że 
taki wpływ ujemny pochodzi zawsze od 
znaczniejszych z a w a r to śc i , właściwych 
zresztą  każdej dębinie, ciał garbnikowych, 
takich jak  kwas gallusowy i tannina,  co 
zdaje sią zależy głównie, jak  to zresztą  
z powyższych spostrzeżeń praktycznych 
wynika, od gleby i klimatu tych okolic, 
z których dębina pochodzi.

W ażn y m  warunkiem dla procesu s ta ­
rzenia jest  także wTiek dębiny, używanej do 
wyrobu beczek. Według doświadczeń p ra ­
ktycznych nadaje się do tego dobrze tylko 
drzewo ze zdrowych, dobrze wyrosłych dę 
bów 80 lUO-letnich. Młodsze bowiem pnie 
drzewa mają  jeszcze wiele komórek rozra­
stających się,  a za tem zawierają  wiele 
składników soczystych , niepożądanych dla 
procesu starzenia.  Rozumie się, że trudno 

i wymagać w handlu metryki wieku dla k a ­
żdej dębiny , ale aby tego uniknąć, radzą  
sobie fabrykanci w ten sposób, że beczki 
do s tarzenia  wyrabiają tylko większe,  co 
najmniej 6-metrowe (t. zw. tieręons) do 
których dęgi muszą  być wielkie i szerokie, 
tak, że nie mogą być wykrojone z drzew 
zanadto młodych.

Również nie dają nigdy wódek s ta rz e ­
jących do beczek świeżo sporządzonych,



lecz albo dęgi, albo już gotowe beczki j 
przesuszają przedtem na wolnem powie­
trzu przez dłuższy czas do kilku nawet  j 
lat. Zresztą  zwykle przed złożeniem beczek 
wyparzają  je  przez krotki czas od s trony ! 
wewnętrznej.  Ostrożności te maje na celu 
usunięcie soków świeżej dębiny, które za-i 
wierają wiele składników, wpływających 
ujemnie na p< smak wódek.

P rzeprow adzen ie  procesu starzenia j  
wymaga w reszcie w ielkiej dbałości przy sa ­
mem przechowywaniu  wódek starzejących. 
Najlepiej jes t  przechowywać je  w szezu- j 
płych piwnicach z ciągłym dostępem po- j  
wietrzą dość wilgotnego tak, ,  aby tem pera ­
tura i wilgotność były zawsze mniej więcej j  
równomierne.  Przy tern jednak najwięcej 
musi  się dbać o to, aby powietrze w7 ta ­
kich piwnicach było zawTsze czyste, w o l n e , 
od wszelkich zanieczyszczeń, zgnilizny 
i stęchlizny, gdyż te ostatnie mogffyby się 
bardzo ła two dostać przez otwór szpunto- 
vvv, jakoteż przez pory beczki do środka 
wódki i znieść zupełnie lub conaj mniej 
bardzo osłabić dodatnie strony procesu 
starzenia.

Łatwo zrozumieć, żc proces staizenia, na­
leżycie przeprowadzony, musi być zawsze 
drogi. Na zwiększenie kosztów składają, 
się, obok koniecznej dbałości przy jego 
przeprowadzeniu,  także wT wielkim stopniu 
najpierw uwięzienie pewnego kapitału na 
długi czas zupełnie nieczynnie, a następnie 
straty, jakie pociąga za sobą parowanie  
alkoholu i wyciekanie porami beczki. Te 
ostatnie są często bardzo znaczne i mogą 
w przeciągu 5 — 10 lat dochodzić do 3 0 % ; 
a naw et  i 80% .  P rzy tem  stopniowosć wód­
ki w porównaniu  do pierwotnej surówki 
znacznie się zmniejsza i spada zawsze 
co najmniej o kilkanaście, a nawet  o 20 
i więcej s topni Tr. Powodem takiego zmniej­
szenia je s t  z jednej strony to, że przy za 
nikaniu paruje  z wó iki alkohol w większym 
stosunku jak  woda, a z drugiej strony, że 
do wódki dostaje się z zewnątrz wraz z po­
wie trzem pewna ilość wilgoci. Ze względów 
praktycznych je s t  takie osłabienie stopuio- 
wości bardzo pożądane,  gdyż dobre wródki 
nie powinny być bardzo silne. (O. d n.j.

N r. 7. Koresp'

K  orespondeneye.
X wosiółki (Wileńska gub j 

w marcu ISPd.

Wyczytałem w Nrze 1. „Gorzelnika" 
Korespondencyę p. A. Michalskiego, o m a­
wiającą sposób oszczędzania słodu rek la ­

mowany przez  p. Starorypinskiego. Gdyby 
przy użyciu drożdży, prowadzonych sposo­
bem, polecanym przez p. St., a znanym już 
od dawna nie tylko w Niemczech, gdzie 
wymyślonym został, lecz i u nas, można 
rzeczywiście osiągnąć rezultaty tak świetne, 
jak  ma zapewniać p. St., gorzelnictwo n a ­
sze musiałoby mu być tylko wdzięczne, 
lecz zdaje mi się tak jak innym kolegom, 
że korzyści te są tylko mrzonką.

Bywali u nas dawniej,  są obecnie i bę­
dą, rozumie się, też w przyszłości znako­
mici praktycy gorzelniani, którzy wiedzą 
swą pomagali lub tez pomagają kolegom, 
u których wskutek jakiegoś błędu okazała 
się konieczną „poprawka".  Tacy ludzie by­
li i są wielce cenieni i s tosownie wyna­
gradzani;  ich powodzenie fnateryalne wy­
wołało ukazanie się w gorzelnictwie odrę­
bnego kroju gorzelnika t. zw. „popraw iacza ;‘, 
noszącego nieraz bezprawnie nazwę „te­
chnika gorzelnie/ego'*. Każdy porządny go- 
rzelnik jest technikiem goizeluiczym w p rze ­
ciwieństwie do par tacza ,  i dlatego też no ­
szenie takiego tytułu nie byłoby niczem 
złem. gdyby go nie nadużywano tak czę­
sto i wskulek tego dvskre lytowano. Chciał- 
bym tu na tern miejscu zwrócić uw agę ,  
że nie zawsze taki poprawiacz wydatków 
rzeczywiście zasługuje na uwagę i zaufanie, 
jakiem go często właściciele gorzelń darzą. 
Do jakiego absurdum  może doprowadzić 
takie bezkrytyczne przyjmowanie reklam 
poprawiaczy i t. d. niech posłuży fakt, jak i  
się przed 15 laty u nas wydarzył, który 
zresztą niejeden z kolegów musi  bardzo 
dohize pamiętać.  Mam tu na myśli s ław n e­
go swego czasu technika gorzelniczego br. 
Bosego, który grasował po całem Króle­
stwie i llossyi *) Nie będę tu opisywał 
całego postępowania owego technika w go-

cye. 7 l

*) Znany bardzo dobrze też wr (ialicyi. 
if/rtyp. Rad.).
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rzelni, dość, jeżeli  powiem, że było ono 
nacechowane nieznajomością kardynalnych 
zasad gorzelnictwa. Pom im o to uciekłszy 
z jednej  gorzelni nie wydawszy dobrych 
rezultatów, znajdował  zawsze inną, w któ 
rej znowu „poprawiał'*.

Zaznaczywszy powyżej potrzebę k ry­
tycznego rozpatrywania  działalności techn i­
ków gorzelnianych, którzy wiedzą teo re ­
tyczną i praktyczną wspierają  kolegów po 
gorzelniach, poprawiając w razie potrzeby 
błędy przez tych ostatnich popełniane, 
z ciekawością przeczytałem koresponden-  
cyę p. Michalskiego, w której on tak d o ­
bitnie wykazał, jakiej ułudzie wraz z p. 
S tarorypińskim oddają się Ci, którzy sądzą, 
że tak znacznem oszczędzaniem słodu, 
rzeczywiście cośkolwiek oszczędzą.

Przy tej sposobności pozwolę sobie 
też dodać kilka własnych doświadczeń 
z mojej własnej praktyki (od lat 24 zaj­
muję się gorzelnictwem) co do oszczędza­
nia słodu przy przeróbce tak kartofli jak  
też żyta lub kukurudzy.

Pędziłem dawniej gorzelnie, p rze rab ia ­
jące  żyto i kukurudzę  w ziarnie i w nich 
to używałem 8 %  słodu, pomimo, że teorya 
i praktyka nakazują brać w takich gorzel­
niach 10 do 11% słodu. P raw da  jednak,  
że cały proces zacierania musiał  być ro 
biony bardzo uważnie ,  gdyż najmniejsze 
uchybienie powodowało zniszczenie części 
słodu, a w dalszem następstwie brak 
w zacierze fermentującym diastazu i n ie ­
zupełne odfermentowanie  dekstryn. Zacie 
r a łem  w ten sposób, że miazgę wypuszcza­
łem z Henzego powoli, aby tem pera tura  
w zacierni  nie podniosła się wyżej 42° lh, 
a gdy już  %  całej ilości miazgi wyszło do 
kadzi, wtenczas za trzymywałem wypływ 
wody chłodzącej, aby resztą  wyciskanej 
miazgi ogrzać zacier do 52° R. Potem po­
zostawiałem zacier w spokoju przez l l/2 
godziny, a po upływie tego czasu zacier 
był dokładnie scukrowany,  o czerni się 
p rzekonałem próbą jodową.

Kartoflane zaciery jak  zwykle tak i tej 
kampani i  robię tym samym sposobem, jak  
wyżej opisano, biorę jednak  tylko 4 %  sło­
du. Słód wyrabiam mięszany z 30 pudów 
owsa i 20 pudów jęczmienia i ton okazał

się w praktyce, przynajmniej u nas, naj­
odpowiedniejszym , gdyż daje spokojny 
i długi ferment. Kadzie ustawiam przy 
11 R., a pod koniec fermentacyi głównej
dochodzi tem pera tura  jak  zwykle do 25° R. 
Odfermentowanie  jes t  u mnie zazwyczaj 
do 0-8° sach., a najmniej do 1*2!> sach. 
Gorzelnia  nasza zalicza się do największych 
w okręgu ; jes t  ona w ruchu od 1. paździer­
nika do 1. maja, a dziennie robią się cz te­
ry zaciery. O rezulta tach  tegorocznej k a m ­
panii nieomieszkam zawiadomić kolegow 
po ukończeniu jej t. j. po 1. maja.

f i .  C h f t u e J e ł r . s k i .

Część ekonomiczna.

Gorzelnie rolnicze wobec ugody 
austryacko-węgierskiej.

N a p isa ł
Prof. Vinz. Th. Magerstein, c k. Insp. gorzelń *i.

Gdy w r. 1888 odbywały się pertrakta- 
cye w sprawie zaprowadzenia podatku kon- 
sumcyjnego od cukru i od wódki, wskazywali 
zastępcy węgierscy na korzyści, jakie miała 
przynieść nowa ustawa austriackiemu przemy­
słowi cukrowniczemu, przyczem żądali ustępstw 
ze strony Austryi na rzecz gorzelnictwa wę­
gierskiego. Odnośne porozumienie przyszło 
do skutku, a z biegiem czasu okazało się, że 
nowa ustawa posiada wiele i uczuć się dają­
cych braków, przez które poważnie zagrożoną

i  *  *  •*zostaia egzy^stencya przemysłu gorzelnianego 
i że zachodzi potrzeba polepszenia warunków 
bytu tego dla rolnictwa tak potrzebnego prze­
mysłu sanacyę obecnych stosunków wyglą- 

1 dają nie tylko w Węgrzech lecz także i u nas 
w Austryi.

Przemysłowcy węgierscy utrzymują, że 
węgierski przemysł gorzelniany został przez 
ustawę z r. ] 888 skrzywdzony, podczas gdy 
ustawa ta miała przynieść korzyści gorzelnic- 
twu austryackiemu. Z tego założenia wycho­
dząc, etarają się zastępcy interesów węgier­
skich o usunięcie braków ustawy powyższej 
w tym kierunku i o stworzenie takiej usta- 
wy, któraby zupełnie chroniła gorzeluictwo 
od upadku.

Co do zasady, źe ustawa powinna prze­
mysł chronić od upadku, mają Węgrzy zupeł­
ną słuszność, a z naszej strony również nie 
omieszka się wołać o usunięcie złego, jedna­
kowoż jak słychać i jak  tu i owdzie czytamy

*.) Autoryzowany przedruk z Wettendorfer’s 
Ztschr. f. h’p. ind.

/
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po pismach codziennych, żądają Węgrzy 
sanacyę swego gorzelnietwa właściwie kosztem 
naszego, austryackiego przemysłu gorzelnia­
nego.

Gdy podczas tworzenia obecnej ustawy 
gorzelnianej węgierski przemysł gorzelniany 
wrzekomo nie zupełnie stał na tej wysokości, 
jaką  wymagała ówczesna sytuacya, a finanso­
we stosunki wymagały uzdrowienia, do czego 
miał głównie posłużyć spirytus, zawarto ugo­
dę z rządem austryackim, która miała stwo­
rzyć' przewagę ze strony austryackiej na nie­
korzyść węgierskiego gorzelnietwa, czyli in-

802.000 hl. a konsumeya Austryi też ckrągło
930.000 hl. Na podstawie tego matematyczne­
go rozwiązania oblicza ,.P ester L l o y d ź e  
kontyngent węgierski jest o 70.000 hl. za 
wysokim, zaś kontyngent austryacki o G7.000 hl.

Na tern jednak rachunek jeszcze nie jest 
ukończonym, gdyż mówi się dalej, że z uwa­
gi na projektowane podwyższenie.podatku kon- 
sumc3?jnego z 35 złr. na 50 złr. zmniejszy się 
konsumeya austryacka co najmniej o 50.000 
hektolitrów alkoholu (w pierwszych czasach 
nawet znacznie więcej) tak, że w Austryi bę­
dzie wynosić konsumeya 880.000 hl., pod-

nemi słowy, kontyngent dla austryackiej po- czas gdy spotrzebowanie alkoholu Węgrzech 
łowy monarchii wymierzono za wysoki, a dla i«wynresie jak  dotychczas 802.000 hl. Czem 
W ęgier za niski. Dlatego przy przyszłej ! jednak poprze „Pester L l o y d s w ó j  wywód 
ugodzie zwrócić należy uwagę obu rządów J o takiem zmniejszeniu się konsumcyi t y l k o  
na powyższą nierównomierność co do rozdzia- w A u s t r y i ?
łu kontyngentu pomiędzy obie połowy mo-| Jeżeli się jeszcze doliczy jako roczny zanik
narchii i cały kontyngent w austiyackięj po- spirytusu kontyngentowego w Austryi 20. oOO hl. 
łowię miałby być zmniejszony do 940.000 hl a w Węgrzech 10.000 h l , to wynosi zużycie 
(wobec obecnych 997.000 hl.) zaś w Węgrzech spir3Ttusu kontyngentowego wAustryi 900000 h., 
pozostawiony w dotychczasowej wyskoości tj. a w Węgrzech 818.000 hl., a więc wobec
873.000 hl., gdyż liczby te mają wrzekomo dotj^chczasowego kontyngentu w Austryi 
odpowiadać stosunkom konsumcyi w obu po- o 97.000 hl. mniej, w W ęgrzech mniej 
Iowach monarchii. o 54 000 hl. Według tego obliczenia należałoby

Leży jak  na dłoni, że do wymiaru kon- i ustanowić kont3rngont dla Austryi 900.000 hl. 
tyngentu dla obu połów monarchii musi i bę- a dla Węgier 818.000 hl., względnie po włącze- 
dzie służyć rzeczywista konsumeya. Ze wzglę- ' niu do kontyngentu spirytusu, potrzebnego do fa~ 
du na podatek konsumcyjny ma każde państwo 1 brykacyi octu (ilość tę dla Austryi ustanawia 
produkować tylko taką ilość spirytusu, jaka  się w wysokości 40.009 lii dla Węgier zaś 
jest konieczną cło pokrycia własnej potrzeby, 55.000 hl.) miałby wynosić koi^uigent dla 
nie mniej ani też wi-ęcej. Musi się jednak Austryi 94.0.000 hl. a dla Węgier 873 000 hl. 
przy ustanowieniu kontyngentu brać pod W  tym wypadku byłby kontyngent przy
uwagę zupełnie prawdziwe daty co do kon- odnowieniu ustawy gorzelnianej w Austryi 
sumcyi Prz}Tpuszczenia i t. p dane muszą tu 1 o 57.458 hl. mniejszy, w Węgrzech o 458 hl. 
być zupełnie wykluczone. większ}7 od obecnego kontyngentu

Rozpatrzmy teraz czynniki, na podstawie i  Z powyżej przytoczonych wTywodów
których węgierscy producenci spirytusu obli- wynika, że zasady dla ustanowienia liczby 
czyli kontyngent dla Austryi na 940.000 h l j  kontyngentowej nie są nie do zbicia i ża 
a dla Węgier na 873.000 hl. i pi'zy pęwyźszerą zestawieniu przypuszczeń

Według zestawienia „Pester Lloyda^ wy- j i t  d. pozostawiono za wiele wolnego miejsca
nosi konsumeya w ostatnich pięciu latach, tj. tak, że spełnienie się tych piuęępuszezeń jest
18u0/91 — 1894/95 (pierwsze dwa lata nie-1 więcej aniżeli wątpliwem. Ze zestawienie ta-
uwzględniono z powodu dawnych zapasów, kie tern więcej na wartości traci im dalej od 
przyczem uiemożnaby oznaczyć konsumcyi rzecz}T\vistości odchodzi, leży jak  na dłoni, 
jakąś liczbą normalną) średnio: w Austryi I Aby przy oznaczaniu liczby kontyngento-
933.598 hl , w Węgrzech 798.84G hl. rocznie, wej dojść do rezultatów zgodnych z prawdą, 
W edług tego zestawienia byłaby konsumeya należy brać pod uwagę stosunki konsumcyi 
Austryi większą o 1 15 000 hl. jak Węgier, udowodnione liczebnie ; z takimi danemi mo- 

Aby tę bijącą różnicę w konsumcyi spi- żna wtedy przystąpić do oznaczania liczby 
rytusu zmniejszjA odpowiednio na korzyść kontyngentowej tak w Węgrzech jak  w Austryi. 
konsumcyi węgierskiej, wyrzuca się kampanię Tak jednej jak  i drugiej połowie monarchii 
1894/95 z szeregu lat i twierdzi, że wskutek należy tyle kontyngentu przydzielić, wiele 
nieurodzą.u kukurudz}7 w owym roku zmniej- każda z nich rzeczywiście potrzebuje. Takiego 
szyła się produkeya spirytusu w Węgrzech sprawiedliwego rozdziału domagają się nasi 
w tymże roku znacznie, wskutek czego byli (interesenci i tylko takiego powinno się żądać 
Węgrzy zmuszeni sprowadzić około 20.000 hl. ze strony węgierskiej.
spirytusu z A ustry i; z tego wyciąga się dzi­
wny wniosek, że przeciętna roczna konsum-

Jeżeli się węgierscy producenci spirytusu 
uskarżają, źe byt przemysłu gorzelnianego

cya W ęgier wynosiła właściwie okrągło u nich jest zagrożony przez obecną ustawy
**
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gorzelnianą, cóż mają mówić nasze rolnicze 
gorzelnie, które przez rząd nie są w tej sa­
mej mierze popierane jak  to się dzieje w W ę­
grzech ? Niebezpiecznym nieprzyjacielem dla 
naszego gorzelnictwa są węgierskie gorzelnie, 
produkujące wódki specyalne (Qualitats-Brannt- 
weinej jak  koniak, śliwowicę i t. p., a które 
nas temi wódkami zalewają.

Jes t  wielce wskazanem przedsięwziąć 
odpowiednie 1 energiczne środki zaradcze, ce­
lem uniemożliwienia tym wódkom, niepłacą- 
cym z pewnością i połowTy tego podatku co 
spirytus, zalewania targu naszej połowy mo­
narchii, jak  to się zwłaszcza w ostatnich cza­
sach dzieje, a przez co ceny tak znacznie 
ucierpiały. Niemniej zagrożonym jest nasz 
przemysł gorzelniany przez w ęgierską , nas 
krzywdzącą politykę taryfową.

Przy sposobności ewentualnego odnowie­
nia ustawy gorzelnianej mają być uwzględnio­
ne takie zmiany, które mają z jednej strony 
zapewnić byt gorzelnictwa, z drugiej strony 
ma przy tern państwo uzyskać zwiększenie 
dochodów.

Podczas gdy W Węgrzech proponują, aby 
spirytus, potrzebny dla fabrykacyi octu, stale 
nie podlegał opodatkowaniu i branym był ze spi­
rytusu kontyngentowego, oraz aby spirytus, uż] -̂ 
wany do innych celów przemysłowych i do 
ogólnej denaturacyi był tylko przez dwa lata 
jeszcze wolny od podatku i również był bra 
ny z kontyngentu, bylibyśmy za tem , aby 
wszystek alkohol, używany do powyższych 
celówT był opodatkowany^).

Ani odnośne lekarstwa, ani ocet lub me­
ble gięte i t. d. nie potaniały po r. 1888, 
po którym przemysł otrzymał spirytus bez 
podatku. Na uwagę, że przy użyciu opodatko­
wanego spirytusu podniosłaby się cena arty­
kułów, wyrabianych przy jego pomocy, można 
odpowiedzieć, że takie podniesienie się cen 
może być łatwo poniesione przez konsumen-

*] Jesteśmy w kilku punktach w niezgodzie 
z Szan, współpracownikiem naszym, jednak to nie 
dziw, gdyż trudno w tak zawiłej sprawie o zupełną 
zgodę. Z powyżej przytoczonym ustępem a o l i  nie 
zgadzamy się zasadniczo, gdyż uważamy, że spe- 
cyalnie my w Galicy i możemy mieć w iem interes, 
aby spirytus* używany do celów przemysłowych 
był nieopodatkowanym i mógł być pociągany z ilo­
ści niekontyiigentowego spirytusu. Dziś spirytus 
nieopodatkowany. używany do celów przemysło­
wych z wielkim trudem tylko zaczyna sobie wy­
rabiać popyt w przemyśle, gdyby go zaś uczyniono 
nie w trójnasób droższym lecz o kilkanaście tylko 
procent, zużycie jego w przemyśle stanie się nie- 
możliwem wobec konkurencyi innych ciał, mogących 
alkohol bardzo dobrze zastąpić. Wobec zmniejsza­
nia się konsumcyi spirytusu w postaci napojów 
alkoholowych pow inniśmy się starać o umożliwienie 
przemysłowi korzystania z alkoholu denaturowane­
go, aby ogólna produkcya spirytusu nietylko nie 
zmniejszyła się, lecz owszem w interesie upadają­
cego rolnictwa zwiększała się.

! tów. Zreszią wszelkie wody pachnące, ekstra- 
j  kty, artykuły kosmetyczne i perfumy wyra- 
j bia się już teraz w znacznej ilośc> z opodat­
kowanego spirytusu, a pomimo to cena tych 
artykułów wcale się nie podniosła. Aptekarze 

, i fabrykanci octu życzą sobie, aby mcgli uży­
wać do swoich celów spirytusu opodatkowa­
nego i wniesiono już nawet do Wys. c. k. 
Ministerstwa skarbu petycyę, aby do wyrobu 
octu wcale nie wydawano nieopodatkowanego 

i  spirytusu.
Przez opodatkowanie spirytusu, służącego 

1 do celów przemysłowych zyskałoby państwo 
| nowe źródło dochodu i nie potrzebaby wcale 
podatku konsumcyjnego podnosić z 35 złr. 
na 50 złr., gdyż należy się obawiać, że przy 
podwyższeniu podatku o 15 złr. mogłaby kon- 
sumeya jeszcze więcej się obniżyć ; zwiększe- 

I nio jednak o 10 złr. dałoby się jeszcze wy- 
I trzymać; drobni odsprzedawcy wódki (szyn- 
karze) musieliby się wtedy zadowolić mniej- 

i  szym zyskiem.
Tym sposobem mogłoby państwo uzyskać 

wymagane zwiększenie dochodów, a gorzel- 
I niom rolniczym przysporzonoby przecież pewne 
| korzyści. Szczególnie należałoby po upływie 
i dziesięciolecia istnienia obecnej ustawy dążyć 
przy ugodzie z Węgrami do postanowień usta­
wowych, któreby ochraniały gorzelnie rolnicze 
przed przewagą gorzelń melasowych. Gdyby 
zmniejszenie kontyngentu koniecznie musiało 
mieć miejsce, niech to zmniejszenie dotknie ty!- 

I ko gorzelnie, przerabiające melasę.
Byt gorzelń rolniczych tak naszych jak  

też węgierskich, zagrożonym jest niemało 
przez nieprzyjaciela zagranicznego, mianowicie 
przez znaczną premię eksportową dla spiry­
tusu w Niemczech.

Wskutek tego wyparły nas Niemcy już 
z kilku państw i zmniejszyły znacznie obszar 
zbytu naszego spirytusu. Powinniby się in­
teresenci obu połów monarchii postarać o to 
u rządu, aby tenże odpowiednią premię eks­
portową dla naszego spirytusu ustanowił.

Do utrwalenia bytu gorzelń rolniczych 
przyczyniłoby się niemało też postanowienie, 
aby ilość kontyngentowego spirytusu, którąby 
gorzelnie rolnicze w którymś roku nie w y­
produkowały, przypadała tylko gorzelniom 
rolniczym.

Wreszcie byłoby do życzenia, aby go­
rzelniom spółkowym drobnej własności ziem­
skiej przyznane były specyalne ustawowe ulgi.

W  interesie obu państw, jako rolniczych, 
leży, aby chroniły gorzelnictwo przed upadkiem 
i przemysłowi temu należytą egzystencyę za­
pewniły; środki jednak i drogi prowadzące 
do tego celu muszą być przeprowadzone z obu 
stron uczciwie i pewnie.
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Gdyby jednakowoż przy pertraktacyach 
ugodowych pomiędzy obydwoma państwami 
uczciwe porozumienie było niemoźliwem, b}doby 
wskazanem nie odnawiać ugody z Węgrami, 
lecz dążyć do utworzenia linii cłowej na g ra­
nicy Węgier.

*Memoryał komitetu c. k. Towarz. 
rolniczego krakowskiego w sprawie wód- 
czanej. Komitet c k_ Towarzystwa rolni 
czego krakowskiego w piśmie swem, z dnia 
27. lutego 1896, L. 320 do Wysokiego Mi­
nisterstwa Skarbu wniesionem , zaznaczył 
z całą stanowczością, że podwyższenie po­
datku od wódki byłoby dla rolnictwa w Ga- 
licyi prawdziwą k lę sk ą ; kraj nasz bowiem, 
przechodząc bardzo ciężkie agrarne przesilenie, 
nie jest w stanie tego nowego ciężaru pono­
sić! Po przedstawieniu obecnego opłakanego 
stanu rolnictwa i rolniczego przemysłu go­
rzelnianego przedkłada komitet życzenia rol­
ników naszego kraju.

Za odpowiedni rozdział kontyngentu 
uważałby komitet następujący: Z kontyngentu 
na podstawie rzeczywistej konsumcyi obliczo­
nego, należałoby przyznać gorzelniom rolni- 
czom prdcipuum wynoszące 7 0 % , resztę zaś, 
t. j. pozostałe 30()/0 rozdzielić w ten sposób, 
aby z niej gorzelnie rolnicze otrzymały 70, 
a fabryczne 30% . Właściciele gorzelń mieliby 
nałożony pod karą porządkową obowiązek, 
wcześnie, np. do 15. listopada każdego roku 
zgłosić ilość zamierzonego wyrobu wódki, 
a dodatkowy kontyngent, wskutek takiego 
zgłoszenia gorzelniom w jaknajszybszym te r ­
minie po dokonaniu tych zgłoszeń przyznać 
się mający, byłby zastrzeżony wyłącznie tylko 
dla gorzelń rolniczych stosunkowo do defini­
tywnego kontyngentu każdej gorzelni rolniczej.

Nie wyrobienie kontyngentu w ciągu j e ­
dnego lub dwóch lat nie powinno jednak 
wpłynąć na zniżenie kontyngentu definity­
wnego na przyszły per}rod podziałowy. Nato­
miast gorzelnia przez trzy lata niebędąca 
w ruchu, traci pierwotne prawa, ponieważ 
dowodzi to zmiany zasad gospodarstwa.

Bonifikacye dla gorzelń rolniczych wyno­
siłyby :
dla gorzelń wyrabiających 2 hekto­

litry dziennie . . . . 8  złr.
dla gorzelń wyrabiających 4 hekto­

litry dziennie . . . 6 „
dla gorzelń wyrabiających 6 hekto­

litrów dziennie . . . 4 „
dla gorzelń wyrabiających 8 hekto­

litrów dziennie . . . 2 „

Do tych czterech kategoryj byłyby go­
rzelnie rolnicze ograniczone, a wypłata bonl-

fikacyi następowaćb}7 powinna w 14 dni po 
wyjściu spirytusu z magazynu. Dla spirytu­
su, wyrabianego ponad kontyngent w gorzel­
niach rolniczych miałyby być udzielane bo­
nifikacye w wosokości 50%  bonifikacyi dla 
spirytusu kontyngentowego

Dla uchylenia s t r a t , wynikających, dla 
właściciela gorzelni z dzisiejszego wadliwego 
sposobu wykonywania kontroli przez władze 
skarbowe należałoby wyjednać od Rządu 
na wzór pruski zbiorniki żelazne o dwóch 
kluczach, z których jeden pozostawałby 
w ręku właściciela gorzelni, drugi w ręku 
funkcyonaryusza władzy skarbowej, a zegary 
obecnie funkcyonujące pozostałyby w użyciu 
jako dodatkowy środek kcntroJi.

Wreszcie uważa komitet za pożądane za­
mieszczenie w ustawie postanowienia, któreby 
dozwalało właścicielowi dwóch z sobą grani­
czących majątków o odrębnych gorzelniach, 
połączenie tych dwóch gorzelń w jedną bez 
przekroczenia sumy obu kontjmgentów przy 
zachowaniu charakteru rolniczego tej nowo­
powstałej gorzelni.

*Wyrób spirytusu w Austryi w gru­
dniu 1895. Według wykazów urzędowych 
wyprodukowano w grudniu 1895 r. w Przed- 
litawii spirytusu w gorzelniach, podlegają­
cych opłacie od konsumcyi 16,466,814 litrów 
a 100%, zaś w gorzelniach, podlegających 
opłacie od produkcyi 218 266 litrów a 100%, 
razem zatem 16,685 110 litrów a 100% 
(w  zeszłym roku wyprodukowano w tym sa­
mym miesiącu tylko 15,876.733 litrów 
a 100%),

*Wyrób spirytusu w Węgrzech w li­
stopadzie 1895. Według wykazów urzędo­
wych wyprodukowano w listopadzie 1895 
w Węgrzech spirytusu w gorzelniach, podle­
gających opłacie od konsumcyi 8,104.778 li­
trów a 100%, zaś w gorzelniach podlegają­
cych opłacie od produkcyi 897.176 litrów 
a 100%, razem zatem 9,001 964 litrów 
a 100% (w zeszłym roku wyprodukowano 
w tym samym miesiącu 9,999 807 litrów 
a 100%).

*Produkcya okowity w Rosyi. Podług 
urzędowych danych wyprodukowano okowity 
w ciągu października w Rosyi europejskiej 
2,585.387 wiader wobec 2,462 631 wiader, 
w 1894/95 r. i 2,336.714 wiader w 1893/94 
r., t j więcej o 122.756 wiader, czyli 5% , 
a względnie więcej o 248 673 wiader, cżyli 
10.6'%. W  ciągu pierwszych czterecn mie­
sięcy bieżącej kampanii produkcjm doszła do 
cyfry 3,795.179 wiader wobec 3,605.2 45 wia­
der w 1894/95 r. i 3.331 577 w 1893,94 r. 
W  kampanii bieżącej liczba fabryk, funkcyo- 
nujących do 1. listopada, jest większa o 42, 
niż w poprzedniej kampanii, a mianowicie :
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było icb 1.230 wobec 1.198 w r. z Do dnia j F ? O Z m ć l i t O Ś c i .
1. listopada wszystkich sprawdzonych zapa-J :f Wojna O wódkę W Norwegii. Dnia 
sów okowity było 4.085.292 wiader wobec , 1. stycznia 1896 weszła w życie w Norwegii
4.049.000 wiader w 1894/95 r. i 3,770.829 ustawa, która dla handlu spirytualiami w tym 
wiader w 1893,94 r., t. j. więcej niż lat po- kraju może być wielce szkodliwą. .Istnienie
przednich o 36.292 w iader, czyli 0 .9%, towarzystw wódczanych, mających we wszyst-
a względnie 374.463 wiader czyli 10.1%. 'kich miastach Norwegu wyłączne prawo

*WywÓZ spirytusu Z Rossyi W r. 1895. ; sprzedaży (z wyjątkiem trzech miejscowości)
W edług 9St. Peter sfr. Zt<j.u (Nr. 44 z d n ia ! 1 wódki, jeart teraz zawisłem od
13/25 lutego b. r.) wyprowadzono z Rossyi piebiscytuj; wszyscy mężczyźni i k o b i e t y
za granicę 1,736.089 wiader (czyli 21,353 895 w wieku ponad 25 lat glosują nad pytaniem,
liter) bezwodnego spirytusu wobec 2,256.210 cz3 w *cb gminie ma istnieć wyszynk wódki
wiader (czyli 27,751.383 liter) w r. 1894 lub nie- Po raz pi«r,wszy otrzymują tu kobie-
i 2,080.057 wiader (czyli 25,584.701 liter) Prawo w sprawie, która n ie jed n e j
w r. 1893. Wywóz spirytusu zmniejszył się 35 rilc 1̂ przyniosła zmai twienie.
zatem w stosunku do wywozu z r. 1894i(, . Stosunki co do sprzedaży wódki w Nor-
o 23%,, a w stoóuuku do wywozu z r. 1893 we&b lam następujące : „Na podstawie
o 16*5%. Z wywiezionego spirytusu przypa- Tlstawy z r. Ib71 spoczywa sprzedaż wódki
da 567.846 wiader (czyli 6,984,505 liter) na ^ lękach towarzystw, dla którycli istnieją te
spirytus oczyszczouy, Wywóz w r. 1895 by- \ same przepisy i zajady co i w Szwecyi. Prze-
najmniejszym z wywozów ostatnich dziewie! P*s3r ê następujące: Ilość szynków ma

" być zmniejszoną, szynki mają być wieczorem
_ . _ wcześnie zamykane, nie śmie sio wydawać

*Monopol wodczany W Rossyi. Ogło- nap0jów ‘pijanym i nieletnim i t d. Celu 
szony został rozkaz Najwyższy o zastosowaniu ; jednak t j zmniej 8zenia p a ń s t w a  w Szwe- 
ustawy skarbowego monopolu wódczanego ,'cyi nie ()siągllieto. Is tn iej e obecnie 51 towa- 
w guberniach południowych i zachodnich, ja- L y sfcw wódczanych, niema ich tylko w trzech 
koteż o zaprowadzeniu tege monopolu w gub. : ; miastacL Konsumcya wódki utrzymała się 
Peteisburskiej, Nowgoiodz’iej, Ołoueckiej, Tia dawnej'wysokości pomimo tych towarzystw, 
Pskowskiej i ^Chaikowskie%^ \ \  guberniach . pj-Zyo^em konsumcya piwa znacznie się zwię-

stwom 
lała,

zwłaszcza z powodu nadwyżek z dochodów, 
które miary być użyte na cele potrzeb gmin­
nych, usianowiono w r. 1888 komisy ę dla
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Bęsa rabskiej, Wołyńskiej, EkaterynosławskUj, ks^ a< G(iy . ednak zeciw towarzystw
Kijowskiej, Podolskiej. Połtawskiej, Taury- tym coraz to większa niechęć się • objawi
o l r  i  A i a i  i \rr i r\ t r  ■ Kt Ir 1 r\ i a c I  n  i n _ C c *ck ie j , Chersońskiej i Czernihowskiej od dnia 
13. lipoa 1896 r., a w gub. Wileńskiej, W iteb­
skiej, Grodzieńskiej Kowieńskiej, Mińskiej,Mo-
hylowskiej i Smoleńskiej z dniem l.>. lipca j 0^ra(j nac[ 'wprowadzeniem monopolu spińytu- 
1897 r. rozkazano zaniecha.; pobierania usta- SOWf5g6. Komisra ta wypracowała projekt 
nowionych opłat na rzecz miast i _ zwingtw . która w6szła w życie z dniem 1. sty-
od patentów od wyrobu i handlu spirytualia- ; cznia 189G Najwaźniej sze postanowienia są 
mi. W  miejsce zaś opłat tych rozkazano wy- j następuj%ce. Za sprzedaż hurtowną opłaca 
dawać czasowo ze skai bn wynagrodzenie w sto- i sj padsUvu a r0 kwote; spr/;odaź
sunku, odpowiadającym średniemu dochodowi I drobna może bv6 od j stycznia prowadzona 
z lat ociu. Dalej rozkazano zaprowadzić mo- towarzystwa, których ustawy muszą
nopol skarbowy wódczany w gub. Petersbur- b • • te ' z odnośną gminę i potwier-
skiej. Nowgorodzkiej, Pskowskiej, Olomeck.ej , d20ne '  knMa; i w 4  saynków ustanawiają 
i Charkowskiej z dniem Id. stycznia 1898 r. ) t d_ p rze4 za,ożen' ^ n towarzystwa

'"Państwowa sprzedaż okowity w gu- rozstrzyga powszechne glosowanie, w którem 
berniacłl Królestwa Polskiego, jak  wiado- udział biorą wszystjy mężczyźni i kobiety 
mo, ma być zaprowadzona o ii dnia 1. sty- w wieku ponad 25 lat, czy towarzystwo ta- 
cznia 1898 r. Wobec odmiennych zwyczajów kie ma być zalożonem w danej miejscowości, 
i warunków, w jakich w guberniach tych od- względnie czy już dawniej założonemu ma 
bywa się sprzedaż trunków, poslan wiono być udzielonem pozwolenie na dalszą sprzedaż 
przyjąć dla nich nieco inne zasady przy prze- trunków. Takie powszechne głosowania odby- 
prowadzaniu projektowanej reformy, niż dla ły się wśród walki i ogromnego naprężenia, 
reszty państwa. Warunki, w jakich w kraju już ubiegłej jesieni w trzynastu miastach, 
tutejszym prowadzić się będzie państwowa w których towarzystwom wódczanym wyszła 
sprzedaż trunków, zostaną określone bliżej po koncesya na sprzedaż trunków, udzielana 
porozumieniu się z odnośnemi władzami, zawsze tylko na przeciąg pięciu lat. Tylko
z warszawskim generał - gubernatorem na 
czele ( Gaz. l landl .).

w dwóch, najwięcej na północny wschód wy­
suniętych, miastach Wadsó i Bodo wypadło 
głosowanie na korzyść dalszego istnienia to-
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warzystw wódczanych, w jedenasta miastach do picia przyzwyczają;, to nie zbraknie im ni-
głosowTanie znieslo istniejące towarzystwa, gdy pozorów ku temu. A zatem piją przy
p ias ta  ostatnie miały 21.33G uprawnionych pożegnaniu, piją przy powitaniu; piją gdy są

c, wania mężczyzn i kobiet; z tych gło- głodni?— dla zabicia głodu; piją gdy są syci, 
powało - 11 ^ ł
ozanym
głosu
ciw wódce. Giekawem przy tern głosowaniu budzenia się; piją, gdy spać nie mogą — aby 
jest to, że ci, którzy życzą sobie dalsze istnie- usnąć. Piją bo im smutno, piją też — bo 
me towarzystw, zostają w domu, a więc nie im wesoło. Piją przy chrzcinach, ślubach, 
głosują, a głosy ich liczą się jako oddane za pogrzebach: dla uczczenia narodzin, zaślubin, 
istnieniem towarzystw . dla opłakani* śmierci; piją wreszcie dlazabi-

1 jak wielkie sumy tu się rozchodzi, cią nudów. Pa wszystkich pretekstów na wo- 
aiuje jedenaście towarzystw, nie istniejąeyok towej skórze by nie wyliczył! 

już od 1. stycznia 1896, których obrót wy­
nosił w ciągu ostatnich lat pięciu 14l/2 m i - ; 
lionów koron. Wałka przebyta była zawrziętą, 
a jeszcze "większą będzie ona w roku bieżą
cym. w którym upływa koncesja towarzysr wom 
wódczauym w dziewięciu miejscowościach, 
pomiędzy innemi też w miastach Bergen 
i Stavanger, wT których spodziewają się bardzo 
silnego starcia pomiędzy zwolennikami wódki 
1 przyjaciółmi trzeźwości. W  roku 1897 od­
będzie się głosowanie nad istnieniem dalszych 
jedenastu towarzystw, w roku 1898 nad dwu­
nastoma a w r. 1899 nad resztującemi sze­
ścioma, pomiędzy któremi znajduje się towa­
rzystwo wódczane miasta Christyanii. Ustawa 
nowa, bardzo surowo pod wieloma względami, 
wj*-tworzyła dziś już stosunki, które obcym 
naogą się wydać bardzo dziwne. Podróżny 
n. p., który, przyjedź i e do Christjonii w so­
botę po 1. godzinie po południu i pragnie na 
pic się choćby kieliszeczka koniaku napróżno 
się nań cieszy : nio otrzyma ani kropli nap°ju 
alkoholowego do poniedziałku o godzinie ósmej 
rano, nawTet w własnym pokoju w hotelu. 
Pak samo nie sprzedają w tym czasie trunk >\\ 
po restauracyath ani po kawiarniach. Pole 
do popisu będą mieć tam teraz przemytnicy, 
gdyż do miejscowości, gdzie niema szynku, 
przemycać się będzie wódkę z miejscow7OŚci, 
w których towarzystwa pozostały i nadal.

*Spaliła się gorzelnia w Bobiatynie,
(pow* Sokalski) która po zbudowaniu była 
dopiero drugi rok w ruchu. Ogień powstał 
na strychu wrskutek nieostrożności. Szkoda 
wyrządzona jest znaczną, a byłaby bardzo 
wielką. gd}d>y nie to, że sala aparatowa, mie­
szcząca w sobie maszyny i aparaty7, wTartości 
kilkunastu tysięcy, posiadała ogniotrwałą po­
wałę. Przerwa w ruchu trwać będzie kilka 
tygc dni

*Dlaczego ludzie piją? Na to pytanie 
profesor Bunge w Bazylei daje następującą 
odpowiedź: „Główną przyczyną nałogu do
trunków jest duch naśladownictwa. Pierwszy 
kufel piwa, pierwszy kieliszek wódki nie sma­
kuje lepiej, niż pierwsze cygaro: ludzie piją 
llatego , bo to czynią inni, lecz gdy się raz

Pytania i oiMwisdzi.
Odpowiedź rra pytanie 3. Na pytanie, 

postawione przez Szan. kolegę F. S. w Nrze 
5. „Gorzelnika", donoszę, że od lat pięciu 
prowadzę drożdże czysto zacierowo kartoflane 
z bardzo dobrym skutkiem, gdyż przy za 
wartości 20110 cukru w głównym zacierze 
otrzymuje odfermentowanie do l u Bali.

Obecnie przerabiam kartofle, zawierające 
tylko 1 6 —1 8  Vo skrobii, a odfermentowanie 
mam takie same, a może i lepsze. Z ta­
kich kartofli robię gęstsze zaciery, aby 
w drożdżach otrzymać co najmniej 20 :,/0 cu ­
kru. Drożdże prowadzę sposobem niżej opisa- 
nym.

Po ^cukrowaniu głównego zacieru, który 
trzymani w kadzi zaoiernej do 40 minut, od- 
cedżam około 20 wiader, dodaję jedno wia­
dro ukwaszonego zacierka z dnia poprzed­
niego, podgrzewam za pomocą wiosła paro­
wego do 52° R (przy kartoflach nadpsutych 
do 54'* R.). Przez dwie godzin trzymam za­
cierek pod przykryciem dla należytego zcu- 
krowania, poczem dobrze przemięszawszy na­
krywam znowu. Po 12 godzinach podgrze­
wam znowu do 48° R  , aby do czasu zupeł­
nego u kwaszenia temperatura nie spadła niżej 
40° R  Po ukwaszeniu, gdy zacier okazuje 
2— 2*3° kwasu (według Delbriieka). co n u  
miejsce po 20 godzinach, d oparzam wiosłem 
do 56 1 R. (przy nadpsutych do 00 ’ R ).

12 godzin przed ukończeniem głównego 
zacieru dodaję drożdże zaro \owe (matkę!, 
i ustawiam przy 17*' R. i | 8 %  cukru.

W  tym czasie t j. w ciągu 12 godzin 
drożdże ogrzewają się do 25" R., a odtermen- 
towują do 9° Bali. Wówczas odbieram około 
6 wiader na drożdże zarodowe, do których 
dodaję garniec ukwaszonego i ostudzonego za- 
cierku, poczem jak  najspieszniej studzę do 
12<ł R. Pozostałą ilość drożdży podmładzam 
ukwaszonym zacierkiem, wskutek czego tem­
peratura obniża się do 24" R. Po ostudzeniu 
głównego zacieru do 17 * R. i ogrzaniu się 
urożdży do 25 * R. wlewam takowe do za­
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cieru, a całą maso studzę tak, ahy w kadzi 
fermentacyjnej otrzymać temperatur^ 12° U.

W  ciągu 48 godzin ogrzewa sio zacier 
fermentujący do 24 — 26° R, (zależnie od ilo­
ści cukru); po 60 godzinach dopełniam kadź 
zimną wodą. Zacier okazuje przed pędzeniem 
4 —5° na kwasomierzu Weinberga.

Sprawdza się i u mnie zasada znana, 
źe im więcej kwasu w drożdżach (byle czysto 
mlekowego), tern mniej go jest w odfermen­
towanym zacierze i tak jest u wszyst­
kich gorzelników. Tymczasem z pytaniu Nr. 3 
p. F. S. widzę, że zacierek drożdżowy ukwa­
sza się do 141/2 — 16° według Weinberga, 
a odfermentowany zacier okazaje 8 —9°.

Mojem zdaniem to silne uk wasze nie za- 
cierków pochodzi z nadmiernego rozwielmoż- 
nienia się bakteryj obcych, nie kwasu mleko­
wego (o czem moźnaby się pod mikroskopem 
przekonać). Kwasomierz pokazuje nam nie 
stety tylko ilość kwasu, a nie zaś jakość jego, 
a gd}7 jakość ta  jes t  nieodpowiednia i nie po 
dobna zbadać ją kwasomierzem , nic dziwne­
go, Ź9 w odfermentowanym zacierze pozostaje 
jeszcze 3°/0 cukru.

Kadziłbym Szan. koledze przedewszyst- 
kiem przeprowadzić ścisłą dezynfekcyę tak 
naczyń wszystkich jako też lokali. Przez 
kilka dni nie należy dodawać do zacierka za- 
kwmsku z dnia poprzedniego, lecz dodawać 
podczas cedzenia na każde 10 wiader zacierku 
po jednym łucie kwasu winowego {a&idani\ 
tartaruum ), rozpuszczonego w pól litrze w o | 
dy. Do drożdży zarodowych (matki) należy 
dodawać zaraz po odebraniu takowej na ka­
żde 5 wiader 10 — 15 cc. czystego kwasu

\ j  o

siarkowrego (acichim sułfuripum), rozpuszczo

nego w litrze wody i fę manipulacyę powta- 
| rzań na tydzień. Tak oczyszczone drożdże 
edadzą niezawodny wynik t. j. zacier odfer­

mentuje do* l —-1/ /  Bali.
(rdyhy który z Szan kolegów uznał po­

wyższe wskazówki za nieodpowiednie, uprzej­
mie proszę o podanie swych uwag w rG°* 
rzelniku,ł.

Nadmieniam, że podaję to, opierając się 
na pewmych dlinych z praktyki, gdyż n ie je ­
dnokrotnie sam byłem w  ])odobnem położy ni u 
jak  obecnie kolega F. 8. Podczas mojej dzie 
pięcioletniej bytności w Behiowde miałem pod 
swoim zarządem kilka sąsiednich gorzelń 
i często moi zastępcy przez nieuwagę lub 
niedbałość doprowadzali do podobnego startu. 
Powyżej przytoczonym sposobem atoli uda 
wało mi się w ciągu kilku dni podnieść w y­
datek spirytusu do odpowiednich wymagań

S. $ kasta
Odpowiedź na pytanie 3. Kadzę Szan.

koledze robić kołowicc zaraz po ukończeniu 
zacieru, a po ukwTaszenin takowej podgotowy- 
wrać ją  do 5{5° R, Matkę radcę odbierać przy 
5° 0 Bali. (Jo do ustawiania podmłody, o której 
S^an. kolega pisał, że pozwala jej ogrzać 1°R ., 
jestem zdania, że ogrzanie to jes t  za małe 
a to już x tego powodu, że drożdże odbierane 
są przy 8 %  Bali. Dobrze będzie pozwolić 
podmłcdzie ogrzać się o 2 di. W słodowni 
nie należy utrzymywać tak wysokiej tempe­
ratury. Przy drewnianym clnolniku nie ra­
dzę na nim łączyć podmłodzi z robotą, lecz 
tak się urządzić, aby podmłoda była gotową 
równocześnie z wychłodzeniem zacieru.

1). Sic i h . c zi/kie u:i cz.

G. 86)33.

(Podaje biuro patentowe Inżyniera V. Mo n a t h a ,  
Wiedeń I., Jasornirgottstrasse 4.

A  ustryM. ■
Zijlo^z >ho :

Barbet Ftn ile  A ia jastin  w A tr ifń t . 24. lutego 1896:
ulepszenia den dzielących w apa­
ratach destylacyjnych i rek ty fi ka- 
cyjnych.

6 Sb<>49.

V rządzenie apar.ilów en stylacyjnycli
i rektyfikacyjnych dla uniknienia utle­
niania się alkoholu w czasie odpędu 
jakoteż pod koniec jego. Dr. G'. Schiihh
'Flohmheim, Wirtembergia 95.

Aparat i sposób postępowania przy
słodowaniu zboża oraz scukrowafiiu
i suszeniu słodu. A d o l f  Behr, Halle

ajS. 3o!9 95.

N iem cy  :
l dzielono :

R. 6. £>248. Mieszadło dla kadzi zaciernvch* a

i chłodzących. E. Muller, Bromben/.
23/5. 95. ‘

6. 66650. Aparat dla działania elektryczności 
na płyny alkoholowe. Mciurye/f Stein 
i An tom  Wolt\ Budapeszt, 4j4 95.

T o ^ j r a r z y c t ^ o  p o T i r r o ź n i c z e
w  R A D Y M N IE

poleca swoje wyroby powroźnicze i sieciarskie. Cenniki na -żądanie gratis i franko.
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J  M :y. £
»  '.' . V  "o  s

Kompletne urządzenia <> 1

1  GORZELŃ ROLNICZYCH -«o 1 1
i  t  ■
lg fc
| |  przyrządy do r e k t y i  i k o w a n i u  spirytusu M •>'
I  “ I  t'
4  kotły parowe, rezerwoary żelazne

OGŁOSZENIA
w szelkiego rodzaju

S?

§■
&

na spirytus, kadzie zacierne, parniki,
pompy,

zwauszcza

o maszynach i przyrządach 
gorzelnianych

*
£■
;:v
u

tk całkowite urządzenia rzeźni, miedziane i że- ft *A

g  -H
■& A
^  J jak  w ogóle o wszelkich artykułach

1 1  G O R Z E L Ń  I
£<-jakoteż

lazne kotły do warzenia piwa, pompy dla 1 . 1  0 MASZYNACH ROLNICZYCH £  
piwa i chłodniki, kadzie na brzeczkę piwną, 4  5

8 ib rozpowszechnia najlepiej
• • I M • •

tk

przyrządy do cli lodzenia piwa i

IASZYNY PAROWE
urządza sukiennie i dostarcza po

n a j n i ż s z y c h  J e n a c h  *•© W
Fabryka wyrobów metalowy cli

*  2  
VY« ip
Ś* lU Ń
r*
& .?55y

■

i najshuieczniej
p o  g o r z e l n i a c h

w Galicji, Kruki nie Pukiem i Rossyi

„ G O R Z E L N I K ”

-
k!t

u.II
&•^  y  Cena ogłoszenia wynosi 4 ct. za Cfn, .

I Q  "1T Q  ( |  O  T l  O T I  Q T G  4  Przy większych zleceniach stosowny %
U <Ai 1 1  U J U  U  1 1  O  1 1  U  1  (h  I  Ą i b a c z n y  opust S

)>
w BIAŁEJ koło Bielska (Galicya). ó"

5 -d 
)<■

Administracja , (iCK/ELNIKAu 
Lwów, Polna 3.

I

W

P ierw sze  galicyjskie

T o w a r z y s t w o  A kcyjne Budowy Wagonów i Maszyn
w S A N O K I

p rzed tem

r

b u d u j e  j a k o  s p e c v a 1 n o ś ć k o  m p i e t  u e u r z ą d z e n i a

C ^ a B Z E L ^  D ^ T Y Ł A U H K  S P I l t Y T l S l J
i magazynów, browarów, cukrowni i innych podobnych zakładów przemysłowych.

Fabryka pomada osobny oddział dla budowy tych aparatów, zaopatrzony we wszelkie 
potrzebne narzędzia mechaniczne i pozostający pod k i e r o w n i c t w e m  i n ż y n ie ra  sp ecya l is ty .

'Fabryka podejmuje się wykonania planów odnośnych budynków, jak niemniej dostarcza 
pojedynczych przedmiotów j ak:

W  MASZYN i KOTŁÓW PAROWYCH ' • 0
P a r n i k ó w  «■■■■■■

I i  ;i  <1 z  i / ,  a  <1 i o  i* i i  y  o  l i  l i  ł  o  d  z  f% <; y  c  h
A p a r a t ó w  d e s t y l a c y j n y c h  ■$£

systemu Pisloryusza i kolumnowych, tak zwyczajnych jak i ciągłych, dalej
IE3 o  m  p  i  r  e  z  e  r  w  o  a  r  ó  w  n a .  s p i r y t u s

1 -t. c i

O sobny  o d d z ia ł  b u d o w y  w a g o n ó w
dostarcza cysTem do transportu spirytusu lub melasy, specyalnych wagonów do transportu piwa itp
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Kompletne urządzenia gorzelń, parniki, 
za iernie i kadzie chłodzące. peryodyczno 

i cięgle aparaty destylacyjne.
Nov&k i Jahn, Praga-Bubna.
F i r m a  t r u d a i  s i ę  s p e c y a l n i e ,  w y r o b e m  p o w y ż s z y c h  

u r z ą d z e ń .
F.. Bredt i Ska, Otlynia.
Ferd. Dolainski & Comp Wiedeń.
II. Cegielski Poznań
L. Zieleniewski, Kraków.
E. Leinhaas, Freiberg, Saksonia.
J. Quissek i Geppert, Bielsk.
F. Kinghoffer, Praga.

1). Wachtel, Wrocław (Breslau), fabryka maszyn 
poleca się do urządzania gorzelń i fabryk 
krochmalu

J. Griiner. Sokal.

Kotły parowe, maszyny parowe, pompy, 
rezerwoary. armatury i t. p.

Novak i Jahn, fabryka maszyn, Praga Bubna
Emil Twerdy. Bielsk koło B iałe j/

W yroby powroźnicze.
Towarzystwo powro/niczc w Pady mnie.

Armatury
E. Wajdowski i Syn, Lwów ul. J. Bema 17.

Handle żelaza
Piotr Chrząstowski, Lwów, pi. Kapitulny 1.

Fabryki smarowidła do maszyn.
B. Aksler w Drohobyczu.

Dcm komisowy dla bydła.
T. Romaszkan we Wiedniu, assergasse 53.

Drożdże dla gorzelń.
K. Bałłaban, L w ó w t , Halicka 2'h

Drobne cgłoszenia.
(Za ogłoszenia w tej rubryce płaci się pc 2 ct.

od wyrazu).
W sz e c h s t ro n n ie  u k w a l i f ik o w a n y  R 7Ą D G A  

poznańczyk, poddany rosyjski żonaty poszukuje
odpowiedniej posady.

A. L a u b i t z ,  M o d z e l e  p S z c z u c z y n
gub. Łomżyńska.

Kilkanaście wagonów’ wysokoprocentowych 
z l e m z Ł l a k . 6 w

dla gorzelń ma na sprzedaż F. S IE D L E C K I .  
P o t o r z y c a  p. S o k a l .

Fabryka
TŁUSZCZÓW i SMAROWIDEŁ 

Bazylego Akslera
w Drohobyczu

poleca dla gorzelń smarowidła do osi żelaznych 
i drewnianych, oleje do maszyn i t. p. 

Cenniki wyseła na żądanie.

DOM K O M I S O W Y
.we Wiedniu 

z a j m u j ą  c y  s i ę  n a  t a r g u  w i e d e ń s k i m
(W ien St. M a n )

sprzedażą M t a  galicyjskiego
poleca się łaskawym względom

P. T. POSIADACZY GORZELŃ
i norowcom bydła

Uprasza o zu p ełn e

Teodor Romaszkan
Wien W assergasse 2,‘L

T.
A d r e s  ]) o s e ł t  k b y d l a :  

R o m a s z k a n  ' W i e n  St .  M a r x .

Z  .£>. B2 Z - A .  ŻD D O B S
JL

Jul. br. Brunickiego
w  iPodliorcaclL poczta Stryj

(F i r m a  k o .d ro h r e a n a  p r z e z  kraj .  s i a c y ę  d o ś w i a d c z a l n a  h o to n .  r o ln ic z a  tr F a b ia n a c h ) .

poleca do siewu wiosennego :

J ę c z m i o n a ,  o w s y  i k a r t o f l e  doborowej jakości w odmianach
wypróbowanych.

Drzewka owocowe niskopienne i do obsadzania d£Óg; 
kury rasy włoskiej (znakomicie niosące się), również jaja tejże odmiany i kaczek Rouen

gr-a^Ł® i  £r^»,o-p aa.,9. aa.daxłiQ-«
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Odpowiedzialny redaktor: Wiktor Syniewski, asystent Szkoły Politechnicznej.
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dzi. — Sprawy patentowe. — Drobne ogłoszenia.
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.s łio d a i w-o Ł r s w i
dwa razy na miesiąc

i kosztuje wraz z przesyłką pocztową:
W Austro -Węgrzech:

R o c z n i e .....................................0 złr.
P ó ł r o c z n i e ............................... 3 z r.

W Rossyi:
Rocznie ........................ 4 rs.
P ó ł r o c z n i e ............................... 2 rs.

W Niemczech:
R o c z n i e .....................................8 mk.
P ó ł r o c z n i e ...............................4 mk.

Redakcya i Administracya 
Lwów 

u lica  P o ln a  l . •>.

i
r

<
£

4.
1
*a
i
i
a
«
«
€
€

ID ra , ZE3£ f r o iŁ t s i

SÓL FLUOROWA
rozpuszczalna w wodzie ,  zastępuje korzystnie 

kwas fluorowodorowy,
ęl. 3, j o z  n ą  k  ę *»,. i  t  & w  jr ja i & Ł
i może być z zaoszczędzeniem wszelkich 

drogich opakowań wysyłaną do wszystkich krajów
także pocztę.

Do dostarczania tej soli jakoteż do wprowa­
dzenia tego sposobu, który dotychczas jest używa­
nym wokoło 3 0 0 0  gorzelń wszystkich krajów

poleca sic :

C Iiemiozna fabryka

KAROLU ROSEKZWEICR
Biuro: WIER 1, GETREIDEMABKT II.

5*
8*
W
8*
fi*
iś*
8*
k*
8*
fi*
5*
fc*
fi*
fi*
8*
fi*
fi*
fi*
8*
fi*
fi*
8*
t*
li*
li*
3*
fi*
fi*
Ś1
fi*
fi*
5*
5*
fi*
fi*
fi*
8*
8*5*
;*

jg
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Wasserdanpf 
kOhlwssser 
Msrfr 
SrblAmpf 
L*LV«ma 
Lottcr
sirinhiMfompf: 
srlrcarli 
bófar̂ rftdig 
horastgradig 

- hpirtlusflossigkril -

FERDYNAND DOLDINSKI & Comp.
Mion X. Simmerinserstrasse 179.

( \ k. u przy w.
■

1 1 D6W ■ o
o ra z  K O T L A R N I A

S p e c j a l n a  f a b r y k a  d l a  kompletnych imądz&ń

Gorzelń rolniczych i fabrycznych.
Ratineryj spirytusu

I
■

oraz

fabryk drożdży prasowanych
Kontrolne aparaty miernicze, najlepszy /e wszystkich w użyciu bęćlą&yo-h

systemów.
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M arin  ochr  iine i och ronę  wzoTÓlf tak w  k ra ju  ja k
i zagranica wyrabia

J m r Y jlh

4/
*ct. VT7

/t,
4 -.U -4. Xf - f

4j Skład

W ł a ś c i c i e l  rządowo upoważnionego biura patentowego  
oraz technicznego i konst rukcy jnego biura,
Konstnikt y ;n 1 przeprowadzanie \vvn Jurków,

Wien I. Jasomirgottstrasse Nr. 4.
Adres dla lelegr. Priviieg Wien. Telefon Nr. 7884.

Największym i najznaczn'ejszefló czasop'smcni fach o w em 
Austro - Węgier, wychodząoem w ibeinicckmi języku jest
w r. 18*)5!  z a łoż o no ,  w y c h o d z ą c e  w e  ś ro d ę  i so b o tę  w for-* „ *- *. ^
macie  folio, o bogate j  tr«->- • . b o g a to  i lu<t ro \vane  i e l e g a n c k o  
w \  Inne  n a d z w y c z a j  ro zpo w szech n iac ie  cz a so p  siiio.

W IE NE B  LANDWIRTSCHAFTL1CHE Z E 1 T 0 N K
Bedaktorowie : Hugo H. Hitschmann. Joh. L  Schuster

i Adolf L i 11.
JJ 'S.mo m a  b a r d z o  wieki  w y b o r o w y c h  w s p ó ł p r a c o w n i k ó w .  

K a ż d a  g a taż  r o ln i c tw a  je s t  uwzgb-<ln ona.  B o g a ta  cześó iuse 
r a to w a .  i ) la  p r a c o d a w c ó w  p ro ś b y  o p o sad  w dJa s z u k a j ą c y c h  
posad ,  w >1 ne posady w w,elkami ilości. ( e n a  n a  k w a r t a ł  
z^ .  3.. d la  Nierri ec zł r .  3.'~ > , d la  r e s z t y  z a g r a n i c y  złr .  3.Ó0 

Ok-ład ki po 1 złr.  A n o n s e  pD 5 ct. od s zp a l tv  i m i l im e t ra .
Hugo H. Hitschman s Journalverlag. W ien, I., 

Domimkanerbastei 5 .
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w POTURZYCY p. SOKAL

poleca

rozmaite przyrzgily
oraz

ł- PP-T
1 4 >..r •

PAS i  do  ł  ' W .

Cenniki wysyła na żądurie.
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Juliusz Quissek i August Geppert
fabryka wyrobom miedzianych i metalowych

kotlarnia
w B i e l s k u  ( S z l ą s k  a u s t r y a c k i )

polecają się
do zupe łnego  urządzania gorzelń i rafineryj spirytusu i t. d.

Uostn rcza ja
A P A R A T Y  WSZELKICH SYSTEMÓW

bez przerwy działające (elegie), aparaty Gralla, Schwarza i. t. d. z talerzami 
zwykłymi lub tpż systemu opatentowanego, albo też ze znakomitą

deflegmacyą.
Niezaprzeczona najlepsze wykonanie !

Polccaja również: parowe pompy injekcyjne dla zacierów, aparaty do 
rozdrabniania zacieru , głownie używany do zboża (patent oznajmiono) 
Nieprześciffnione kadzie zacierne z cołodzeniem, clib/dniki do drożdży i ho- 
łowicy, kotły parowe i parniki Henzego wszelkich systemów, rezerwoary

na spirytus oraz wszelkie roboty kotlarskie.
W s z e l k i e  a r m a t u r v, w e n t y l e ,  k r a n y  e t c . e t c. 

Rekonstrukcye i naprawa jak najtaniej.
--
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Bracia KOHLHAUPT
f a b r y k a t  c o a s i y o ,  k @ t C a m i a

fabryka wyrobów metalowych
oraz

huta i walcownia miedzi
USTROŃ, Szlązk austryacki

dostarczają:

C ałkow ite  urządzenia dla
GORZELŃ, RAFINERY J 
i BROWARÓW

Aparaty odpędowe i rektyfikacyjne
„  [wszelkicli systemów

N/
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Kotły parowe/ rezerwoary, 
parniki Henzego, przewody rurowe, 

armatury wszelkiego rodzaju,
^ hutnicze i walcowe wyrohy z miedzi etc. etc.

$  Kosztorysy i cenniki na żądanie franKo. »
t< *
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J ó z e f  Schmidt
F A B R Y K A N T  W Y R O B Ó W  B E D N A R S K I C H

w Friedersdort, Post Wiese, bei Jagerndorf
( i i s t .  S c li 1 e s i e n) 

dostarcza :

KOTŁY I K  ADZIE F E R M E N T A C Y J N E
z najlepszego szląsk. drzewa modrzewiowego, prze­
wyższającego pod względem jakości każdy inny

gatunek drzewa
po cenach najniższych.

N
N

Arad dnia i. stycznia 1893.
Wny Pan Jozef Schmidt

Friedersdorf.
W posiadaniu cennego pisma Pańskiego z dnia 

1. I). m. poświadczamy chętnie stosownie do ży­
czenia, ze

7 kadzi ,fermentacyjnych a 420 tli.
a 1700 hi.3 o

dostarczone nam w roku ubiegłym zadowolniły 
nas zupełnie w wszelkim kierunku, wskutek czego 
WPanci zawsze jak najgoręciej polecać będziermr 
do wykonania podobnych robót.

Z poważaniem
Bracia Keumann.
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/
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/
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C . k . n j >rzy w.

FABEYKA IASZYY
pod iirrna

L. ZIELENIEWSKI w KRAKOWIE
poleca jako swoją specyalność:

K otły parowe skowane stale i przewoźne *)
M aszyny parow e różnej wielkości*).

Kompletne urządzenia i rekonstrukeye gorzelń
R ezerw oary na spirytus i wody. — Pom py wszelkiego rodzaju etc. 

Powiększywszy znacznie. O  DL/E W ARNIĘ  wykonuje szybko 
wszelkie odlew y podług rysunków i modeli własnych lub nadesłanych.

£ i s a n ł s p .

Odznaczone na wystawie krajowej we Lwowie w r. 1894. Dyplomem honorowym 
c. k. Ministerstwa handlu.

*) Złotym medalem Izb handlowych.



GORZELNIE" 13t>6 V

fabryka maszyn, kotłów parowych i aparatów, oólewarnia żelaza i metali
. . .  (nibdzy Stanisławowe:n a Kołomyją)
VV \ J  L L j  I I I I  taż obok dworca kolejowego położona

Macya telegraficzna, pocztowa i dla pociągów pospiesznych w miejscu.

Z a t r u d n i a  w d z i a l e  m a s z y n o w y m  2Z5 r o b o t n i k ó w .
wyrabia kompletne urządzenia

dla :

pirzelói ,  fabryk drożdży, browarów, młynów, tarlaków, tabryk krochmalu, cegielni i t. o.
Między inneini dostarcza :

Kotły parowe wszelkich systemów, Rezerwoary, Parniki Henzego.
 —— Zaclernle z cłilodnlkami -------—

 ! I I *  i ucz k i  do k a r t o f l i  !!!
.K le w a t o r y ,  Ś l i m a k i  do transportowania m asy gęstej

POMPY rę  7.zi( 
papowr 
i parowe

Gniotowniki do słodu, ś r ó t o w u i k i i młyny na drew.uiauej podstawie.

X  *

8 &
8 
$

188 
Xi8 &x&
k
) z brojenia? kurki, vĆ3©.rityl@ w  zelaziti i metalu.
X  PRASY FILTROWE 1)0 DROŻDŻY i t  d. i i  d. X
m  Plany i kosztorysy darmo. W

'U S T sze lŁ p i©  3r©2f e o r L © t r \ 3iiE © ^ o  a a a p r ą ^ r y
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XX
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X
X
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Emil Twerdy
F A B R Y K A  M A S Z Y N  w Bielsku kolo Białej

dosttircza w w y b u rn cm  w ykonaniu .

całkowite urzadzeniik

dla gorzelń i tartaków

AKIM?.SV
*sv
»&■

S>sT
3r>̂g\>vd>Y
5.Sv

YK
t>V
jfr -A*"P>,

icjc
3k

m  M A S Z Y N Y  P A K O W E
podług najnowszego .systemu 

o sile od Igo do 100 koni parowych.

g y  Pompy do zacierów i do wody

>// />/ v / /

£ y1 - , -r?r‘»r~

^•r f r n t
w k . trgA »tv«

M a s z ijr iy  parotyn. s ta li  d la  ko jtcM  
n.aftuu ijcJi ze ste ro w n ik ie m  u.sircz d z ia la ja c y m  :

wszystko pod gwarancyą , 
przy zużycia najmniejszej sity parowej.

T  r a  n  s i n  i s y e
*

K i e r a t y  (m am ie) i. t.
1

Wszelkie rekonstrukeye i naprawy jak najtaniej.
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Trzy KOTŁY PAROWE z buljerami
mało używane, prawie jak  nowe, na sześć, atmosfer ciśnienia wypróbowane. Długość kotłów po t>700 %h 
średnica takowych po 1400 mfm. grubość bla‘cS 12%», grubość dna 15 w//rt. Długość buljerów po 6500 7%i,

średnica ]>o 750

Dwie ZACIEKNIE NOWE najnowszego systemu
z kompletneiu wewnętrznern urządzeniem chłodniczem. objętości po 60 hektolitrów. Urządzenie ta ­
kowych składa się z zaeferni żelaznej, żelaznego wieka, żelaznego komina, walu żelaznego z kom- 
pletnem urządzeniem mięszadła i dwoma kołami pasowemi. Wewnątrz podwójna wężi/wnioa miedziana

Dwa P ARNI KI  HENZEGO żelazne, nowe
najnowszego systemu, objętości po 45 hcktol

Jedna K U F A  ŻELAZNA nowa objętości 200 hektolitrów
Długość kufy wynosi 6400*$*, średnica 2D00-n%n.

Jeden KOCIOŁ ODPĘDOWY nowy podwójny, miedziany
systemu Schwarza z całą armaturą. Pojemność kotła całego wynosi 100 hektol.

Jeden T A L E R Z  M I E D Z I A N Y  nowy,
średnica 16007/> .

W s z e lk ie  inne  przyrządy potrzebne do gorzelni.
/. żelazu, miedzi lul> mosiądzu są tanio do nabycia:

K l i ż s z a  \v i a < l o m o ś ć  u 1*. JA KOKA O  K i N E l l A  w Sokalu.
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Urbanowski. Romocki i Spółka
T J 7 - z r Ł a m a . “V3L,

Lejarnia żelaza, Fabryka machin, Kotłów parowych,
o r a z

Specjalność fabryki: budowc i  nowych prZf'--
blldowywamie s tarych  podług własnego systemu za najlepszy
uznanego.

K o tły  parowe  wszelkiego rodzaju. — M achiny parowe. 
Płuczki do z iem niaków  z przyrządom do oddzielania kamieni. 
A para ty  I lm zryo  do gotowania i rozdrabniania ziemniaków. 
K o d  zie zacier HO z przyrządem rurkowym do chłodzenia zacieru 

i exi)austorem.
Gniotownik#, do zielonego i suszonego słodu.
Pom py di> zacieru. — Pom py parowe  do zasilania apa­

ratu des ty 1 acyj n t  go,.
P o m p y  do zim nej teody.
P rzew ody  ruchu, ;jakoto : wały przewodowe, łożyska, pasowe 

kręgi, koła zębate i t. d.v O / *

W yjątek z łaskawie udzielonego nam świadectwa przez Mieczysława hr. Ko- 
marnickiego w Jaros ławicach, pod Zborowem.

Wiehn. Urbanowski , llornocki i Spotka w Poznaniu!
Pomimo, że świeżo przezeinnie pol)iulourana parowa gorzelnia w Jarosławicach 

jest dopiero od dni czterech w pełnym ruchu to już dzisiaj przychodzi mi podziękować 
Panom za dzieło, które pod wszelkim względem każdy za udatne uznać musi.

Obok kotła parowego systemu ko^nwalijskiego i aparatu Henzego ,  które 
są skowane i jakby ukute z jednej części danego materyałn, oprócz pomp, płuczki 
i elewatora do kartofli, podnieść muszę zalety Panów nowo ulepszonej i W aszego  
systemu kadzi zaciernej, która swą iunkcyę mięszania i chłodzenia zacieru, spo- 
trzebowywując bardzo małą ilość wody i mechanicznej siły, spełnia ku szczególnemu 
memu zadowoleniu. W przeciągu pół godziny otrzymuję zacier ostudzony z 50 
na 10° R., co czynność całą w gorzelni tak dalece ułatwia iż 2 zaciery uskuteczniam 
w przeciągu 4 godzin, robiąc przez to znaczna oszczędność na materycle opałowym. 
Z tych względów szczerze polecam wyroby Panów właścicielom ziemskim i nie 
wątpię, że na obszarze Galicyi znajdziecie Panowie bardzo obszerne pole zbytu.

Z  wysokim szacunkimn
M  le czy  s ta  w  h o m a r  n i c h  i .

r

Zgłoszenia łaskawe przyjmuje, biuro centralne PO Z N  A N  3.
w

lnb też biuro filialne L W Ó W ,  ul. Kraszewskiego 2 >.

Za wykonanie planów i kosztorysów osobnych likwidacji nie wystawiamy.
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F,abryka

CEGIELSKIEG
w  P o z n a n iu

W t o n o j e  m\imm praelniane trwale dobrze i tanio.
Hilkadziobiąi gorzelń tak w kraju, jak  poza granleanii zbudowanych fungyją 

z dobrym skutkiem; uprasza się zatem Szanownych Interesentów o łaskawe
poparcie.

Kopia listu z Dzirrzbi pod Łomżą, Stawiskami Król. Polskie 

z dnia 14. ghicbria 1S 9Ś.

Pospieszam zawiadomić W. Panów, że gorzelnia parowa w Dzierzbi ,  do której, 
za wyłączeniem części miedzianych, fabryka  31. Cegielskiego dostarczyła  wszystkie 
maszyny i przyrządy,  w dniu t. m. została w rucb puszczoną.  W  ten sposób mając 
dziś po za sobą pięć dni, z k tórych możemy sądzić o działania tak każdej  części 
z osobna,  juk i wszystkich r azem '  nietylko nie mamy powodu do zrobienia  
jakiegokolwiek zarzutu, ale przeciwnie zm uszeni jesteśm y przyznać, ze 
w szystk o  jest wykonane z największą dokładnością i sumiennością.

Szczególniejsze uznanie należy się z naszej strony fabryce za 
w o d o c i ą g : ,  k tó ry  pomimo niedogodnych w aru n kó w  m iejscow ych , wypadł  
doskonale i od p ierwszej chwili funkcyonuje wybornie.

Administrator dóbr Dzierzbia:
podp. T W o y e z y ń s h  

St. Paciórlme.mcz gorzelnik.

W ubiegłym roku 1854. urządziła fabryka w Dobrach Komierowie, własności JWgo 
Szambelana Dra Komierowskiego w  fU eiychcw .e  poczta Białośliwie (Weissenhohe) W. Ks. 
Poznańskie, zupełnie nową gorzelnio, o zaletach i dobroci której jest JW ny Szambelan 
Kami rowski gotów na zapytanie dać odnośne wyjaśnienia.

O órrz gorzelń buduje fabryka także: mączkarnie (krochm alarn ie) . mleczarnie
i inne zakłady przemysłowe jak najtaniej i najpraktycznej urządzone.
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Wydawca : Wiktor Syniewski. Ż Drukarni Ludowej we Lwowie pod zarz. Stan. 13ayIego.


